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Rząd RP wypowiada się przeciw wszelkim próbom rozbicia Niemiec 


JEDNOŚĆ NIEMIEC 
WAZNYM CZYNNIKIEM 
zabezpieczenia pokoju w Europie 


Fragmenty przemówienia wicemin. Wierbłowskiego wygłoszonego w Specjalnej Kom. Polit. ONZ 


PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu Specjalnej Komisji Politycznej w ramach de- 
baty nad kwestią niemiecką wygłosił przemówienie szef delegacji polskiej wi- 


ORK ż 4 


W ZSRR — kraju socjalizmu każda najdrobniejsza gałęź gospodar- 
ki opiera się na planach pr cyjnych, każdy pracownik zna zarów 
no całokształt planu jak i plan swego odcinka pracy. 

Na zdjęciu: Członkowie spółdzielni rybackiej „Pieremoga* w okrę- 
gu Pierwomajskim w Ukraińskiej. Republice Radzieckiej z zaintere- 
żywotne interesy narodu niemieckiego, | Sowaniem studiują plan kwartalny swego kutra rybackiego. (CAF). 
jak również interesy sąsiadów Niemiec 


eeminister Wierbłowski, stwierdzając m. 


Delegat Wielkiej Brytanii, przedstawia- 
jąc wniosek w sprawie powołania komi- 
sji dotyczącej Niemiec, zajął się sprawą 
kompetencji Narodów Zjednoczonych w 
tej kwestii, wysunął m. in. sugestię za- 
proszenia przedstawicieli tzw, republiki 
federalnej i NRD. 


KRAJOWA 
narada stoczniowców 


GDAŃSK (PAP). Dnia 6 bm. odbyia 
się w Gdańsku krajowa narada stocz: 
niowców, która zgromadziła blisko 
800 czołowych przodowników pracy, 
racjonalizatorów pracowników tech* 
nicznych, aktywistów partyjnych i 
związkowych przemysłu: okrętowego. 
Podczas narady stoczniowcy zapoz* 
nali się z wielkimi zadaniami, jakie 
etawia przed nimi uchwała Prezydium 
Rządu RP z dnia 1 grudnia br. oraz u* 
prawnieniami i szczególnymi przywi* 
lejami, nadanymi pracown*kom prze* 
mysłu okrętowego "na mocy tej u* 


chwały. 
Na naradę przybyli gorąco witani: 
minister przemysiu ciężkiego — To* 


karski, sekretarz CRZZ — Kowalczyk, 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Metalowców — Bień oraz 
liczni przedstawiciele organizacji 
partyjnych i spożecznych Wybrzeża. 
"Do zgromadzonych stoczniowców 
przemówił minister Tokarski, który 
żobrazowa+ główne zadania polskie* 


„go przemysłu okrętowego, jakie po* 


t 


stawiła przed stoczniowcami uchwała 
Prezydium Rządu z dnia 1 grudnia 
br. Uczestnicy narady przyjęli prze* 
mówienie ministra Tokarskiego dłu: 
go niemilknącą owacją na cześć Rzą* 


du Ludowego i Polskiej POP 


Partii Robotniczej. 


oz 


Komunikat Urzędu 


in. co następuje: 

W związku z wnioskiem trzech mo- 
carstw postawiono wniosek o zaproszenie 
przedstawicieli Niemiec zachodn. i NRD. 
Delegacja polska uważa, że wniosek ten 
jest dalszą próbą njeudanego organizo- 
wania bezprawnej akcji podjętej na fo- 
rum ONZ. . 

Gdyby mocarstwom żachodnim napraw- 
dę zależało na zjednoczeniu Niemiec, to 
podjęcie praktycznych kroków w tym 
kierunku mogło już dawno nastąpić. 
Już dawno mogli Niemcy ze Wschodu 
i Zachodu zasiąść do stołu obrad i wspól 
nje zadecydować o własnym losie. Lecz 
dlaczego to się nie stało? Dlatego, że 
faworyt Stanów Zjednoczonych, pan Ade 
nauer, oraz jego poplecznicy utrzymać 
się mogą przy władzy tylko w Niem- 
czech rozbitych, w Niemczech zachod- 
nich, w których faszyzm i hitleryzm pod 
noszą głowę. Odwetowcy, którzy są 
członkami gabinetu pana Adenauera, już 
nie tylko protestują przeciwko decy- 
zjom w Jałcje i Poczdamie, ale żądają 
granic Niemiec przedwersalskich. Dzieje 
się to w tym czasie, gdy pan Adenauer 
jest goszczony z wszystkimi honorami 
w Londynie. 


Przemówienie pana Lłoyda ma niewąt- 
pliwie związek z tą akcją polityczną. Dla 
takich właśnie ludzi, jak pan Adenauer 
i pan Seebohm, którzy śnią o wielkiej 
Rzeszy, utworzona ma być komisja pod 
auspicjami Narodów Zjednoczonych. 

Stanowisko Rządu Polskiego- a 
zapewnienia jedności Niemiec jest jasne. 
Rząd mój już na konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych w stycz- 
niu 1947 roku występował przeciwko wszel 
kim projektom rozczłonkowania Niemiec. 
Od tego czasu rząd polski niejednokrot- 
nie wypowiadał sję za przywróceniem 
jedności Niemiec, jako nieodzowną prze- 
słanką ich pokojowego i demokratyczne- 
go rozwoju. Interesy pokoju, najbardziej 
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Informacji NRD 


w sprawie ordynacji wyborczej - 


BERLIN (PAP) Agencja ADN ogłosiła 
następujący komunikat Urzędu Infor- 
macji Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej: f 

Powołana przez rząd NRD komisja dla 
epracowania ordynacji wyborczej do 
ogólnoniemieckiego zgromadzenia naro- 
dowego na posiedzeniu odbytym 4 bm. 
„pod przewodnictwem wicepremiera Ul- 
brichta kontynuowała dyskusje nad za- 
sadami ordynacji wyborczej. 

Przedstawiciele wszystkich partii i or- 
ganizacji masowych NRD z oburzeniem 
przyjęli wiadomość o paryskich roz- 
mowach Adenauera w sprawie tzw. „o 
gólnego traktatu", Traktat ten ma unie- 
możliwić wybory  ogólnoniemieckie 1 
przeszkodzić w zawarciu traktatu poko 
jowego z Niemcami. 

Komisja wyraża pogląd, że ordynacja 
wyborcza republiki  weimarskiej była 
niewątpliwie uchwalona w drodze demo- 
kratycznej i zaaprobowana przez naród 
niemiecki. Jeśli na ogólnoniemieckiej na 
radzie przedstawicieli Niemiec wschod- 
nich i zachodnich ordynacja ta zostanie 
przyjęta jako podstawa przy opracowa- 
niu ordynacji wyborczej do ogólnonie= 
mieckiego Zgromadzenia Narodowego 
š może to jedynie ułatwić osiągnięcie 
porozumienia. 

Jeśli chodzi o kontrolę nad przeprowa- 
dzeniem wyborów ogólnoniemieckich, to 
byłoby celowe osiągnąć na ogólnonie- 
mieckiej naradzie porozumienie w spra- 
wie utworzenia centralnej niemieckiej 
komisji wyborczej, która kontrolowała- 
by. przygotowanie i przeprowadzenie wy 
borów w całych Niemczech. Sprawa kon 
troli międzynarodowej może być omó- 
viona na naradzie ogólnoniemieckiej. 
Plan utworzenia zależnej od dolara ko- 
misji ONZ, która miałaby wyjaśnić, czy 
istnieją przesłanki przeprowadzenia w 
Niemczech wolnych wyborów, jest cał- 


kowicie sprzeczny z wolą przytłaczającej 
większości narodu niemieckiego, który 
pragnie przeprowadzenia ogólnoniemiec- 
kich wyborów do Zgromadzenia Naro- 
dowego. 


Do komisji wpłynęły od młodzieży 
propozycje w sprawie przyznania pra- 
wa wyborczego obywatelom niemieckim, 
poczynając od 18 roku życia. z. uwagi 
na odpowiedzialność młodzieży w dziele 
utrzymania pokoju i przywrócenia jed- 
ności Niemiec, z uwagi na to, że mło- 
dzież w 18 roku życia kończy już szko- 
łę i samodzielnie pracuje lub studiuje w 
wyższych uczelniach, komisja uważa, że 
czynne prawo wyborcze winno być przy 
znane od 18 roku życia, a bierne — od 
21. 


UWAGA! 


Już w najbliższych dniach rozpoczynamy druk 
bascymującej powieści rysunkowej p. t. 


„Udeoen” me 4 23422 


wartka, fiimowa akcja 
Aktuainy temat 

Pełne napięcia sytuacje 
Obecność popularnego Furdygi 


gwarantują, że nasza powieść rysunkowa stanie się pasjonującą 
lekturą i wzbudzi zainteresowariie wszystkich Czytelników ! 


JUŻ WKROTCE! 


„wskazuje NRD i „Front -Narodowy ~ 


„prawa Niemiec do jedności, 


1 wszystkich narodów europejskich wy- 
magają zjednoczonia Niemiec na zasa- 
dach demokratycznych i pokojowych. Ko 
misja ta, którą trzy mocarstwa zachod- 
nie chcą powołać do życia, wcale nie 
zmierza do tego, by ułatwić zjednoczenie 
Niemiec i przeprowadzić na ich terenie 
wolne wybory. Wręcz przeciwnie, zmie- 
rza ona do użycia szyldu Narodów Zjed- 
noczonych dla dalszego utrzymania roz- 
bicia Niemiec ; jego pogłębienia. Jedność 
Niemiec jest ważnym czynnikiem zabez- 
pieczenia pokoju w Europie. 

Utrzymanie i utrwalenie rozbicia Nje- 
miec leży jedynie w interesie tych,- któ- 
rzy prowadząc politykę przygotowań do 
wojny, chcą tworzyć ogniska nowych 
konfliktów i niepokoju. Sfaszyzowane 
Njemcy zachodnie to dla nich jedna z 
ważnych baz agresji. 

Naród niemiecki docenia znaczenie po- 
kojowej polityki rządu polskiego, która 
zakłada jedność Niemiec jako czynnik 
pokojowego rozwoju w Europie. Na tych 
właśnie zasadach, zmierzających do pó- 
kojowego ukształtowania stosunków, roz 
wijają się i zacieśniają przyjazne stosun 
ki pomiędzy narodem polskim i naro- 
dem niemieckim, dla którego Njemiecka 
Republika Demokratyczna jest ostoją w 
walce o pokojowe i demokratyczne zjed 
noczone Niemcy, o Niemcy, które w po- 
kojowym współżyciu z innymi narodami 
realizują zasadę współpracy międzynaro- 
dowej. 

Droga zjednoczenia Niemiec, którą 
miec Demokratycznych w obu częściach 
Niemiec, dowodzi, że naród niemiecki 
znalazł właściwą drogę do 
i pokoju. Z tej drogi nie mogą go za- 
wrócić ani manewry pana Adenauera, 
ani manewry jego mocodawców. Z tej 
drogi nie mogą go zawrócić również nie- 
legalne uchwały ONZ. Ari przed naro- 
dem niemieckim, ani przed narodami 
Europy, broniącymi w interesie pokoju 
rezolucje 
merytoryczne czy proceduralne nie po- 
trafią ukryć istotnych tendencji, który- 
mi kierują się mocarstwa zachodnie. W 
związku z tym delegacja polską głoso- 
wać będzie przeciwko wnioskowi delega- 
cji pakistańskiej. 


W czasie przemówienia szefa delegacji 
polskiej Wierbłowskiego doszło do ostrej 
scysji między nim a przewodniczącym 
komitetu — delegatem Turcji Sarperem. 
Sarper w sposób stronniczy i bezprawny 
usiłował przeszkodzić _ wiceministrowi 
Wierbłowskiemu w sprecyzowaniu sta- 
nowiska Polski pod pretekstem, że dele- 


gat Polski rzekomo wykroczył poza ra-; 


my debaty nad rezolucją Pakistanu w 
sprawie zaproszenia. przedstawicieli nie- 
mieckich. Przewodniczący trzykrotnie 
przerywał przemówienie wiceministra 
Wierbłowskiego stwierdzając, jakoby po- 
woływanie się -delegata Polski na arty- 
kuł 107 Karty — wykluczający kompe- 
tencje ONZ w. sprawach dotyczących li- 
kwidacji skutków wojny — wychodziło 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


UWAGA! 


jedności | 


Bez przerwy nadchodzą meldunki 


o przedterminowej realizacji 
plona produkcji na r. 1951 


WARSZAWA (PAP) Z kopalń, fa* 
bryk i hut z różnych stron kraju do 
ministerstw i centralnych zarządów 
płyną meldunki załóg robotniczych o 
zwycięskim wykonaniu rocznych plae 
nów produkcyjnych, 

Na 39 dni przed terminem zrealizo* 
wał swój. roczny plan Centralny Zas 
rząd Budownictwa Miejskiego 
Północ. Podlegie mu przedsiębiorstwa 
tylko 'w ciągu pierwszych miesięcy 
br, oddały do użytku obiekty o żącz* 
nej kubaturze ponad 2 miliony m 


Strajki we Włoszech 


RZYM (PAP) 30 tysięcy pracowni- 
ków włoskiego przemysłu papierni- 
czego ogłosiło 24 godzinny strajk, 
domagając sią poprawy warunków 
bytu. 

10 tysięcy robotników kopalń siar- 
ki na Sycylii ogłosiło 48-godzinny 
strajk, W strajku biorą udział wszy- 
scy robotnicy bez względu na przy- 
należność związkową. 


Cukrownia „Pruszcz* 


"w całym kraju s 
WARSZAWA (PAP) W tegorocznej 
kampanii, we współzawodnictwie o 
tytuł najlepszej cukrowni, sztandar 
przechodni i nagrodę Centralnej Ra- 
dy Związków Zawodowych, załogi 
wszystkich cukrowni w kraju zwięk- 
szają wysiłki produkcyjne. 


Według dotychczasowych danych, 
na pierwszym miejscu we współza- 
wodnictwie o tytuł najlepszego za- 
kładu znajduje się załoga cukrowni 
„Pruszcz“ w woj. gdańskim, na dru- 
gim — załoga cukrowni „Świecie“ w 
woj. gdańskim — na trzecim zaś ro- 
botnicy cukrowni „Mełno“ w woj. 
bydgoskim. 


sześc. Były to m. in. osiedla miesze 
kaniowe na Starym Mieście w Gdań’ 
sku, na Bałutach w Łodzi, osiedla w 
Bydgoszczy, w Toruniu, we Włoczawe 
ku i w Zgierzu, oraz niektóre obiekty 
przemysżowe jak np. wielka piekare 
nia w Łodzi, fermentownia w Augu’ 
stowie i inne. 

W dniu 3 grudnia Centralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego zameldował 
Ministerstwu Przemysżu Lekkiego o 
wykonaniu zadań produkcyjnych drus 
giego roku planu 6:letniego na 28 dni 
przed zaplanowanyrh terminem. Plan 
tegoroczny wynosił 236 proc. produks 
cji wykonanej w 1949 r. 

Zakiady podległe Centralnemu Zar 
rządowi Przemysłu Cukierniczego, 
które w dniu 1 bm. zakończyży realis 
zację planu na rok 1951, wyproduku* 
ją do końca br. dodatkową masę to% 
warową wartości około 30 milionów 
ziotych. 

Spośród licznych meldunków o wys 
konaniu planów rocznych, jakie na* 
deszły ostatnio z zakładów pracy 
woj. bydgoskiego, na czożo wybija 
się sukces załogi Pomorskich . Zakiae 
ów Budowy Maszyn, która mimo. pos 
ważnych trudności zrealizowała na 
30 dni przed terminem swój roczny 
plan produkcji. i 


Odsłonięcie pomnika 
J. Stalina 


PRAGA (PAP) Agencja CTK po- 
daje, że w miejscowości Szumperke 
(Północne Morawy) odbyło się uro= 
czyste odsłonięcie pomnika Stali a. 
Uroczystość, na którą przybyły licz- 
ne delegacje z pobliskich okolic, 
przekształciła się w spontaniczną ma 
nifestację ludności Moraw północ- 
nych na cześć Wielkiego Chorążego 
Pokoju — Stalina. 


s 


Bezpłatne świadczenia lecznicze 
dla inwalidów wojennych i wojskowych 


WARSZAWA (PAP) Minister Zdro 
wia wydał zarządzenie, które ma na 
celu zapewnienie inwalidom wojen- 
nym i wojskowym należytej opieki 
leczniczej przez wszystkie placówki 
służby zdrowia. 

Stosowanie do tego zarządzenia in- 
walidzi wojenni i wojskowi, których 
utrata zdolności zarobkowej przekra- 
cza 64 proc., mają prawo do bezpłat- 
nego leczenia w ambulatoriach, szpi- 
talach, sanatoriach itp. Otrzymują 
oni również na podstawie książki in- 
walidzkiej bezpłatnie wszystkie po- 
trzebne leki i środki opatrunkowe 

Ponadto wszyscy inwalidzi zgłasza= 
jący się po ambulatoryjną pomoc le- 
karską będą przyjmowani poza kolej- 
ką na równi z ubezpieczonymi, któ- 
rzy zgłaszają się na zabiegi lecznicze 
w godzinach swej pracy. 

Zarządzenie przewiduje również, że 
przy kierowaniu inwalidów wojen- 
nych lub wojskowych do zamknię- 
tych zakładów leczniczych lub na le- 
czenie sanatoryjno- uzdrowiskowe na 
leży ich traktować tak jak ubezpieczo- 
nych pracujących. Przy kwalifikowa- 
a 


Sport 


OSTRAWA — ŚLĄSK 6:2 


Rozegrane wczoraj wieczorem w 
Katowicach na Torkacie rewanżowe 
spotkanie w hokeju na lodzie zakoń 
czyżo się zasłużonym zwycięstwem 
Ostrawy w stosunku 6:2 (2:0, 0:1, 
4:1). Bramki dia zespołu polskiego 
zdobyli: Skarżyński i Csorich. 


rek wynosi obecnie 87. 


niu inwalidów do sanatoriów prze- 
ciwgruźliczych powinni oni być trak= 
towani bez względu na wiek na rów- 
ni z ubezpieczonymi, zatrudnionymi 
przy pracach szczególnie ważnych dlą 
gospodarki narodowej. 


149 powiatów wykonało 


w 80 proc. roczny plan 
skupu zboża A 


WARSZAWA (PAP) W dniu 5 
grudnia br. najlepsze wyniki w plae 
nowym skupie zboża uzyskali chłopi 
z województw: krakowskiego, rże: 
szowskiego, szczecińskiego, katowice 
kiego i zielonogórskiego. 

W dniu tym dalszych 7 powiatów 
przekroczyżo granicę 80 proc., wykos 
nania rocznego planu skupu zboża. 
Są to powiaty: Rzeszów, Dębica i 
Przeworsk w woj. rzeszowskim, Kwie 
dzyn i Wejherowo w woj. gdańskim, 
Łask w woj. łódzkim i Gniezno w 
woj. poznańskim, Tak więc łączna 
liczba powiatów, które przekroczyły 
granice 80 proc. wykonania rocznego 
z" skupu zboża, wynosi obecnia 

W dniu 5 bm. dalszy powiat prze* 
kroczył granice 90 proc. wykonania 
rocznego planu skupu zboża i został 
zwolniony z odsypów i miarek. Jest 
to powiat Gostyń w woj. poznańskim, 
Łącznie więc z poprzednio wymienios 
nymi, ogólna liczba powiatów, które 
zwolnione zostały z odsypów i mias 
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= okupantem, 


W warszawskim Sądzie Wojewódzkim 
zakończył się niezwykły proces. Chociaż 
na ławie oskarżonych znalazł się prze- 
ciętny osobnik — Piotr Bańczyk z opo- 
czyńskiego przecież kulisy procesu i ca- 
ła polityczna sceneria zbrodni na którą 
padło światło w trakcie rozprawy, mają 
szczególną wymowę i wymagają szcze- 
gómej uwagi. n 


Przez ‘szereg dni przed warszawskim 
sądem przewijał się korowód świadków, 


~ wśród których większość to chłopi z po- 


wiatów opoczyńskiego i pjotrkowskiego. 
Byli wśród nich sąsiedzi i znajomi oskar 
żonego Piotra Bańczyka.  Zeznaje sam 
oskarżony głosem matowym i beznamięt 
nym. W sumie. powstaje z przewodu 
straszliwy obraz, który wstrząsa. i budzi 
grozę w uczciwym człowieku. Piotr Bań 
czyk — przewód sądowy wykazał to w 
całej rozciągłości — denuncjował do Ge- 
stapo prawie. 200 osób, z których część 
zginęła w obozach śmierci, a wielu prze- 
szło kaźnie Gestapo. Piotr Bańczyk peł- 
nit funkcję szpjcia od 1941 do 1944 roku 
za 300 złotych miesięcznie. 


Gdyby Piotr Bańczyk działał sam, z 
własnej inicjatywy i w odosobnieniu, bez 
inspiracji i poleceń odgórnych — rzecz 
oczywista, że cały proces należałoby 
skwitować jednym zdaniem: denuncja- 
tora i odszczepieńca spotkała zasłużona 
kara. Ale tak nie było. Piotr Bańczyk 
był kółkiem 'w maszynerii politycznej, 
Bańczyk składał listy działaczy lewico- 
wych do Gestapo na polecenie brata, li- 
sty dostarczone przez tegoż brata Stani- 
sława Bańczyka, tego samego Stanisła- 
wa, który obecnie po ucieczce z kraju 
„zbawia“ Polskę na emigracji do spółki 
z Mikołajczykiem, pod patronatem ob- 
cych wywiadów i za dolary amerykań- 
skie. 


Główny dostawca nazwisk i inspirator 
zbrodni Stanisław Bańczyk — to nie by- 
le kto, to znany krzykacz „radykalny* 
w łódzkich Wjciach, to czołowy działacz 


-ROCH w czasie okupacji i zaufany de- 


legatury londyńskiej i Mikołajczyka, od 
którego otrzymywał instrukcje politycz- 
ne. Jakie? O tych instrukcjach zeznał 
brat Piotr. A 


Działał więc wtedy cały aparat zdrady 
narodowej, rozbijając walkę narodu 


występujący w imieniu 


- Droga zdrady 


| 


F 


tych, którzy zawsze bali się zwycięstwa 
ludu polskiego. 

Po wojnie 
„persona grata“ 
PSL, pełniąc 
stronnictwa, : 

Ta przeszłość Bańczyka była nam zna- 
na „ale dopiero na procesie dowiedzie- 
liśmy się o ukrytej skrzętnie drugiej 
stronie działalności „ludowca* Bańczyka, 
o tym, że pod konjec wojny stał się bez 
pośrednim agentem o, że po wy- 
zwoleniu kumał się z WIN i NSZ. 

Było by dowodem naiwności wyrażać 
zdziwienie z powodu tego odkrycia, że 
prawa ręka „prezesa“ — Bańczyk — 
okazał się tym, czym był w istocie w 
czasie okupacjj i pozostaje obecnie. Dro- 
ga Bańczyków, Mikołajczyków, Doboszyń 
skich była i jest ta sama: Jest to droga 
konsekwentnie realizowanej zdrady na- 
rodowej, w pewnych okresach jawnej, 
w innych zamaskowanej dokładnie. W 
czasie okupacji Bańczykowie różnej ma- 
ści, działając na polecenie delegatury, 
wbijali nóż w plecy walczącego z oku- 
pantem narodu. Po wyzwoleniu próbo- 
wali rozsadzić Państwo na rozkaz swo- 
ich mocodawców zza oceanu, składali 
tajne raporty szpiegowskie Blis Lane'om, 
a obecnie — jak powiedzieliśmy — zba- 
wiają ojczyznę“ do spółki z amerykań- 
skim wywiadem i hitlerowcami w służ- 
bie Bonn. 

Według przysłowia „każdy robi, na co 
go stać“ — „pan prezes“ i Stanisław Bań 
czyk układali szumne deklaracje do ONZ 
z wezwaniem do interwencji w Polsce, 
„z taką samą siłą i tymi samymi środ- 
kami, co w Koreż*. To właśnie dla ta- 


Stanisław” Bańczyk był 
w  mjkołajczykowskim 
tam funkcję wiceprezesa 


| kich, jak Bańczykowie różnej narodowo- 


ści Kongres Stanów Zjednoczonych 
uchwalił 106 milionów żołdu. Dla dywer- 
santów, szpiegów i odszczepieńców, któ- 
rych wyrzekły się własne narody. Przy 
kasie amerykańskiej spotykają się ci 
sami ludzie, którzy spotykali się w akcji 
zdrady polskich interesów w czasie oku- 
pacji, Bańczykowie i ich byli szefowie 
z Gestapo. 

Nauka płynąca z warszawskiego proce- 
su jest prosta — zawiera się w jednym 
zdaniu: droga Bańczyków i Mikołajczy- 
ków była zawsze konsekwentną. drogą 
zdrady narodowej. Naród polski kroczy 
po innym gościńcu, a dla wyrzutków ma 
pogardę i karzący miecz sprawiedliwości. 


jedność Niemiec 


Dokończenie zę strony 1 


poza ramy debaty nad rezolucją Pakista 
nu. Delegat Polski zaprotestował ostro 
przeciw stronniczej interwencji przewod 
niczącego.  Podkreślając ścisły związek 
pomiędzy odpowiednimi artykułami Kar 
ty a rezolucją Pakistanu, wiceminister 


Wierbłowski podkreślił, że Polska, zwła- 


szcza jako sąsiad Niemiec, powinna mieć 
równą, jak inni, swobodę przedstawienia 
swego stanowjska. 

Protest Wierbłowskiego poparł delegat 
radziecki Malik. Piętnując stosowanie 
przez przewodniczącego  dyktatorskich 
m tod, Malik stwierdził, że nie można 
omawiać rezolucjj Pakistanu bez poru- 
szenia meritum dyskutowanego proble- 
mu. Delegat radziecki skrytykował szcze- 
gólnie ostro stanowisko przewodniczące- 
go, który usiłował zabronić delegatowi 
Polski powoływania się na Kartę ONZ, 
podkreślając, że chce on 


nieznane jeszcze w dziejach ONZ po- 
rządki. 

Postępowanie . przewodniczącego było 
tak prowokacyjne i bezprzykładne, że 
nawet delegat Anglii, Jebb zmuszony 
był oświadczyć, iż powoływanie się na 
Kartę NZ nie może być traktowane jako 
„wykraczające poza ramy omawianego 
zagadnienia*'. 


Wobec wrażenia, jakie protest Wier- | 
błowskiego i wystąpienie Malika wywār | nistrów spraw 
ły na członkach komisji, przewodniczący 
Sarper — wyczuwając brak poparcia — | 
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jednolitych, demokratycznych, miłu jących pokój Niemiec 


enty przemówienia delegata radz 


kiego 


alika w sprawie wniosku. 


o Fadili sytuacji w Niemczech przez Komisie Międzynarodową 
PARYŻ (PAP) Na posiedzeniu Specjalnej Komisji Politycznej Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ, podczas dyskusji nad sprawą mianowania ko- 
misji ONZ dla zbadania sytuacji w Niemczech, delegat Związku Radziec 
kiego J. Malik wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in.: 


Przy omawianiu kwestii włączenia 


również innych propozycji delegacji 


dą ku dziennego VT sesji Z800 | związku Radzieckiego, zmierzają nie 
madzenta” Ogólnego punktu "dotycza- | i. odprężenia, lecz do jeszcze więk- 
cego Niemi śl propozycji An- „zaostrzenia sytuacji w Europie. 
gli APAR ciogacja Zwiaz |._ Jak wiadomo, przedstawiciele 
4, AFA 3 Pna każ tech mocarstw zerwali prace kon- 
Zgromadzenia, przeciwko. ssb ez a a "wychodząc z zało 
SA id GR ao CEC 
„Aa 8 ha- | miec i remilitaryzacji Niemiec za- 
go zwracała uwagę na sztuczny cha ahod ich włączyły Zagłębie Ruhry do 
rakter* pri cji w sprawie włą tzw. planu Schumana. 


nie do | dziennego kwesti 
utworzenia tzw. Komisji Międzynaro- 
dowej pod kierownictwem Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych dla prze 
prowadzenia w Niemczech Zachod- 
nich, w Berlinie i w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej dochodzeń, 
mających wyjaśnić, czy istniejąca na 
tych obszarach sytuacja pozwala na 
rozpisanie wolnych wyborów. 

Podkreślaliśmy przy tym, że zupeł- 
nie nie przekonywujące i nieuzasad- 
nione są argumenty, zawarte w me- 
morandum trzech mocarstw, wyjaś- 
niającym ich wniosek, a powołujące 
się na ich rzekome dążenie do zjed- 
noczenia Niemiec, czemu miałoby ja- 
koby służyć utworzenie Komisji Mię 
dzynarodowej dla zbadania warun- 
ków przeprowadzenia wyborów ogól- 
noniemieckich. Przytoczyliśmy rów- 
nież liczne fakty, świadczące o tym, 
że cała polityka tych trzech mo- 
carstw w stosunku do Niemiec zmie- 
rza do utrzymania rozbicia Niemiec. 
które mocarstwa te zapoczątkowały 
przed 5 laty i które konsekwentnie 
i uparcie realizują, wbrew interesom 
narodu niemieckiego. wbrew intere- 
som utrwalenia pokoju i bezpieczeń- 
stwa wszystkich narodów. 

Trzy mocarstwa — USA, Anglia i 
Francja — dosłownie nazajutrz po 
Poczdamie wkroczyły na drogę zwał 
cenia układu noczdamskiego. na dro- 
gę rozbicia Niemiec i przygotowania 
nowej wójny z udziałem Niemiec za- 
chodnich. 


Z uwagi na doniosłość problemu 
wykonania uchwał konferencji pocz- 
damskiej w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec, rząd ZSRR zaproponował 
zwołanie Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych USA, Wielkiej Brytanii. 
Francji i ZSRR dla rozpatrzenia pro- 
blemu wykonania układu poczdam- 


| skiego w sprawie demilitaryzacji Nie 


miec. 

Wstepna konferencja zastepców mi 
zagranicznych czte- 
rech mocarstw, która odbvła sie w o 
kresie od marca do czerwca 1951 r. 


Stawiając sprawę Niemiec na fo- 
rum ONZ, Stany Zjednoczone, An- 


drogą przeszkodzą utworzeniu jedno- 
litych, pokój miłujących i niezależ- 
nych Niemiec. 

Wniosek o utworzenie Komisji ONZ 
do spraw Niemiec pozbawiony -jest 
wszelkich podstaw, gdyż kwestia ta- 
ka nie należy do kompetencji Naro- 
dów Zjednoczonych i nie może być 
przedmiotem obrad Zgromadzenia O- 
gólnego. 

„Włączenie sprawy Niemiec do po- 
rządku dziennego Zgromadzenia jak 
zaproponowały to trzy mocarstwa, 
jest oczywistym i brutalnym pogwał- 
ceniem artykułu 107 Karty ONZ. Na- 
rzuciwszy Zgromadzeniu Ogólnemu 
omawianie tej kwestii trzy mocar- 


jęte w układzie poczdamskim i w sze 
regu innych porozumień dotyczących 
Niemiec. 

Dla narodu niemieckiego kwestia 


mieckich nie podlega żadnej dyskusji 
i może być mowa jedynie o porozu- 
mieniu na naradzie ogólnoniemiec- 
kiej między przedstawicielami Nie- 
miec zachodnich a przedstawicielami 
Niemiec wschodnich w sprawe wa- 
runków wyborów i w sprawie ordy- 
nacji wyborczej. 

Z chwilą uchwalenia ordynacji wy 
borczej przez naradę ogólnoniemiec- 
ką, należy znieść wszelkie ogranicze 
nia w ruchu obywateli pomiędzy stre 
fami i w komunikacji z Berlinem. 

Oczywiste jest, że byłoby to wiel- 
kim krokiem na drodze do zjednocze 
nia Niemiec, gdyby propozycje rzą- 
du Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej zostały przyjęte przez rząd 
bonski i trzy zachodnie mocarstwa 
okupacyjne. 

Rząd radziecki ocenia pozytywnie i 
popiera propozycje niemieckich sił 
demokratycznych w sprawie zjedno- 
czenia Niemiec drogą wyborów ogól 
noniemieckich do zgromadzenia naro 
dowego w celu utworzenia jednoli- 


wycofał się ze swego prowokacyjnego | dla opracowania porzadku dziennego | tych, demokratycznych. pokój miłu- 


stanowiska j niepysznie przemilczał swo 
ją uprzednią groźbę, iż zażąda, aby ko- 


misja poparła jego bezczelne zachowa» | 


nie się wobec delegata polskiego. Po tej 
oczywistej dla każdego porażce Sarpe- 
ra, wiceminister Wierbłowski 


wprowadzjć ' bez przeszkód. 


I.LIKSTANOW 
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i „Wielce Szanowny Pawle Piotrowiczu! 


Proszę gorąco, abyście zechcieli w dniu otrzymania dyplomu 
lub w kilka dni potem odwiedzić chorego, przykutego do łoża 
boleści. Pozwólcie umrzeć spokojnie starcowi, który całe życie 
uwielbiał Waszego ojca, niezapomnianego Piotra Pawłowicza. 


„wiać prośbie umierającego. 


Mieszkam na tlicy Mielkowce, dom nr 53. Proszę nie odma- 


Z prawdziwym szacunkiem 
Chałuzjew Nikomed Iwanowicz". 


Szlifierz Chałuzjew uzależniał spokój ostatnich chwil swego życia 
od spotkania z Pawłem. Co zamierzał powiedzieć synowi Piotra 
Raskowałowa, czy mógł dorzucić coś do tego, co Paweł wiedział 
o ojcu? Cóż zresztą wiedział Paweł o Piotrze Raskowałowie, inży- 
nierze „New Almarin Company“, oprócz tego, że Piotr Raskowałow 
był wybitnym geologiem, że Maria Aleksandrowna wyszła za niego 
za mąż wbrew woli swego ojca, lekarza zesłanego do Nowokamień- 
ska, że Piotr Pawłowicz Raskowałow nieoczekiwanie porzucił chorą 
i samotną Marię Aleksandrównę, która została właśnie matką, że 
zginął podczas wojny domowej w katastrofie kolejowej na Syberii, 
o czym Marię Aleksandrownę zawiadomił niejaki Richard Preiss, 
utrzymujący z ojcem bliżej nieokreślone stosunki handlowe. . 

Były to bardzo niepewne wiadomości, którym ponadto brakło 
ciągłości i które jego, Pawła Raskowałowa, nie dotyczyły w żad- 


nym wypadku. 


Dotychczas losy ojca nie interesowały go bardziej, niż losy na 
wpół zapomnianego bohatera jakiejś powieści, a jednak, odczytując 
raz jeszcze list Chałuzjewa, Paweł uczuł, że serce jego uderzyło 


mocniej przy słowie „ojcieç“: 


Przez otwarte okno dolatywały przytłumione dźwięki patefonu. 
wTańczą u Ninki — pomyślał Paweł i powrócił do listu. — Cha- 


podjął | 
swoje przemówienie i ukończył je JUŻ | mjlitarvzacii Niemiec oraz niedopusz | 


sesij Rady Ministrów Spraw 7asra- 


| nieznvch. czterech mocarstw, wvka- 
trzy morarstwa zachodnia | 


zała. że 
snrzeriwiaiar <a rataanrurcznia tn 
czeniu do porzadkn dziennego RMS7 
pronozvcii. radziarkiaj w enrawie de 


czenia do ich remilitarvzacii, jak 


| jących Niemiec, jak również propo- 


| zycje w sprawie przyspieszenia zawar | 


cia traktatu pokojowego z Niemcami, 
po czym nastąpiłoby wycofanie wszy 
stkich wojsk okupacyjnych. Związek 


Radziecki uważa, że dawno już na- | 


leży usunąć wszelkie przeszkody ku 
temu, ażeby wybrani przedstawiciele 


łuzjew, szlifierz Chałuzjew — powtórzył w zamyśleniu. — Przy- 
puszczalnie jakiś zdziwaczały staruszek...“ 
Paweł wyszedł na palcach do przedpokoju. W pokoju Marii Ale- 


ksandrowny było zupełnie: ciemno. 


Na wszelki wypadek Paweł 


uchylił drzwi i powiedział szeptem: 
— Wiesz, mamo, chyba wyjdę na pół godzinki... 


Wydało mu się, że matka poruszyła się na łóżku; czekał chwilę. 
— nikt nie odpowiedział. Zamknąwszy bezszelestnie drzwi, podniósł 


słuchawkę i nakręcił numer. 


Już po pierwszym sygnale w słuchawce rozległ się starczy gniew- 


ny głos, 
— Słucham... 


— To ja, Grzegorzu Modestowiczu. Nie śpicie jeszcze? 


_— A, Pawełku kochany, gdzieś się podziewał? — radośnie wy- 
krzyknął ten, kogo Paweł nazywał -Grzegorzem Modestowiczem. 
— Nie, nie miałem nawet zamiaru kłaść się do łóżka. Wiesz, w 
okresie białych nócy ani rusz nie mogę zasnąć. A ty, synku ko- 
chany dlaczego się bawisz w telefony, zamiast spacerować z Walą? 
To przecież najlepsza pora toku dla was. Czy Wala zdrowa? 


— Wszyscy są zdrowi... Nie mogę zasnąć, Grzegorzu Modesto- 


wiczu. 


— Jeśli tak, tośmy się dobrze dobrali... Ale po jakiego diabła 
mamy gadać przez telefon! Wal w te pędy do mnie! Samowar stoi 
na stole, będziemy, synku, pić herbatę! Koniec. Odłóż słuchawkę. 


Gdy Paweł wyszedł na ulicę, biała noc królowała w całym swym 
majestacie. Nad śpiącym miastem rozpościerało się jasne i przezro- 
czyste niebo. Pasmo gęstego różowego światła leżało na horyzoncie 
i trudno było odgadnąć. w którym-miejscu tego świetlanego nimbu 


narodzi się jutro słońce. 


4 - t. 


Nieduża willa z facjatką, znajdująca się w głuchym zaułku, na- 
leżała dożywotnio do Grzegorza Modestowicza Siomuchina, szli- ! 
fierza-artysty. Odznaczony orderami, nagrodzony wielokrotnie na 
licznych wystawach, Siomuchin mieszkał tu wraz ze swą rodziną. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


glia i Francja mają nadzieję, że tą | 


stwa pogwałciły zobowiązania przy- | 


przeprowadzenia wyborów ogólnonie ' 


narodu niemieckiego zasiedli przy 
jednym stole i omówili żywotne dla 
swego kraju zagadnienia utworzenia 
jednolitych, demokratycznych, 

miłujących Niemiec i przyspieszenia 
zawarcia traktatu ojowego. ri 

Nie można nie dostrzec, że posta= 
wienie przez trzy mocarstwa na fo- 
rum Zgromadzenia Ogólnego sprawy 
utworzenia komisji dla owa- 
dzenia dochodzeń w Ni zmie 
| rza do tego, aby przeszkodzić w ich 
dążeniu do utworzenia jednolitych, 
demokratycznych, pokój miłujących 
Niemiec oraz przyspieszenia zawar- 
cia traktatu pokojowego z Niemcami. 

w y na drogę montowa- - 
nia agresywnych bloków i wykorzy- 
stywania w tym celu zachodnio-nie- 
mieckich elementów odwetowych i * 
militarystycznych, koła rządzące USA 
Anglii i Francji obawiają się zjedno- 
| czenia Niemiec, obawiają się wol: 
nych wyborów  ogólnoniemieckich, 
nie chcą zawierać traktatu pokojowe 
go z Niemcami. Stawiając sprawę 
i Niemiec na forum ONZ trzy mocar- 
stwa mają nadzieję, że w ten sposób 
będą mogły odwlec na czas nieokre- 
ślony a następnie również storpedo- 
wać sprawę zwołania narady ogól- 
no niemieckiej i przeprowadzenia 
wolnych wyborów ogólnoniemięckich, 
stawiając tym samym naród niemiec 
ki przed faktem dokonanym włącze- 
nia Niemiec zachodnich do agresyw- 

, nego bloku północno-atlantyckiego. 

, Oczywiste- jest, że utworzenie mięs 
| dzynarodowej komisji dla Niemiec o» 
| kazało się potrzebne rządom USA, 
| Anglii i Francji po to ażeby wykorzy» 
jstać narody zjednoczone w celu zas 
maskowania swych agresywnych ce* 
lów militarystycznych zmierzających 
do lego, by nie dopuścić do zjedno* 
czenia Niemiec, uwiecznić reżim o0* 
kupacyjny, odwlec zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami. 

Delegacja Związku Radzieckiego 
sprzeciwia się kategorycznie narzue 
ceniu narodowi niemieckiemu, wbrew 
| jego woli i bez uwzględnienia istnie* 

! jących porozumień  międzynarodo:* 
| wych w sprawie Niemiec, jakiejś ku” 
rateli ze strony komisji międzynaro* 
dowej, i uważa, że utworzenie takiej 
komisji byłoby obejgą dla narodu 
( niemieckiego. 

Rząd radziecki domagał się kone 
į sekwentnie od szeregu lat utworzenia 
jednolitych, demokratycznych, miżue 
jących pokój Niemiec, niezwżocznego 
zawarcia traktatu pokojowego z Niem 
cəmi, oraz wycofania następnie 
wszystkich wojsk okupacyjnych z 
Niemiec, uważając, że nikt nie może 
pozbawiać narodu niemieckiego jego 
prawa do pokojowego zjednoczenia 
kraju, do zwołania narady ogólnonie" 
mieckiejj do przeprowadzenia wol* 
nych wyborów w całych Niemczech, 
| jego prawa do traktatu pokojowego. 
| Rząd radziecki uważa, że sami 
kawi 4 mogą najlepiej zbadać, czy ` 
stnieją warunki dla przeprowadzenia 
wolnych wyborów w całych Niem* 


`| czech; mogą oni to uczynić przy po* 


mocy komisji składającej się z przed- 
slaw.c.eli Niemiec wschodnich i za” 
chodnich pod kontrolą okupujących 
Niemcy mocarstw, jeśli Niemcy uwa 
żać to będą za konieczne. 

Jeśli chodzi o propozycje trzech 
mocarstw w sprawie powołania tzw. 
międzynarodowej komisji pod kierow 
nictwem ONZ dla zbadania warun 
ków przeprowadzenia wyborów w Re" 
publice Bońskiejj w Berlinie i w 
NRD, to jak już oświadczyła delega! 
cja ZSRR — propozycja ta pozbawio« 
na jest wszelkich podstaw, ponieważ 
zagadnienie to nie należy do kompe* 
tencji organów ONZ i nie może być 
przedmiotem dyskusji na Zgromadze” 
niu Ogólnym, 

Delegacja ZSRR głosować będzie 
przeciwko ychwaleniu jakiejkolwiek 
rezolucji, przewidującej utworzenie 
bezprawnej i ubliżającej dla narodu 
niemieckiego komisji międeynarodo* 
wej. 

Delegacja Związku Radzieckiego 
uważa, że sami Niemcy najlepiej mo: 
gą osądzić, czy istnieją przesłanki i 
warunki dla przeprowadzenia wybo* 
rów, mogą się porozumieć na temat 
warunków przeprowadzenia wyborów 
i ustawy wyborczej. 

Wobec tego, że Zgromadzenie Ogól 
ne jest niekompetentne do rozpatry- 
wania tej sprawy i że rozważanie tej 
kwestii stanowi pogwałcenie Karty 
NZ, oraz istniejących porozumień 
międzynarodowych, delegacja Związ* 
ku Radzieckiego uważa za niemożliwe 
poparcie propozycji zą?oszonej przez 
delegata pakisteńskiego. Propozycja 
ta bowiem wynika bezpośrednio, z 
propozycji trzech mocarstw, która, jak 
już dowiedziono, jest sprzeczna £ 
Kartą NZ i ani Zgromadzenie Ogólne, 
ani Komisja Polityczna nię mają prae 
wa rozpatrywać jej, 
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Dłaczego ustano- 
= "" miono, że m nie- 
dzielę bilety do 

kin można naby- 
wać tylko normal 
ne, a zniżki są nie 
ważne? Pracujący 


obymatel(telka), 
który młaśnie m 
ciągu (dni: pracy 


nie może znaleźć chwilkř wolnej i od 
klada przyjemność obejrzenia ladne- 
40 filmu na niedzielę — chcąc — nie 
chcąc musi płacić za: tę przyjemność 
podwójnie. A przedsprzedaż m sobo- 
tę nie jest zbyt szczęśliwa bo i m so- 
botę pracuje się jak m inne dni, 

Toteż nieszczególne miny mają na: 

si „panowie“, skoro wyciągamy ich 
m niedzielę, w ten dzień godziwej roz 
ryroki, do kina. 

Jeśli już koniecznie — w ciągu 7 
dni tygodnia, jeden musi być „bez- 
zniżkowy” — nie mógłby nim być 
"p. poniedziałek, torek, lub piątek? 

koresp, „Bejol”, 


Sprawa ob. Pietruszki 


Wiadomo, że bar 
dzo dużo ludzi po 
dróżuje, i że nie 
rszyscy śpią u te- 
ściów, szmagrómw 
czy przyjaciół, ale 
korzystają z nocle 
gów hotelowych 
Cala kwestia właś- 
nie m tych nocle- 
gach, 

Przyjeżdża sobie jakiś imć pan Mel 
ehior Pietruszka do Bydgoszczy i za- 
mamia pokój m hotelu „Orbis“. Je- 
żeli trafił i otrzyma pokój z jednym 
łóżkiem — wszystko m por. ządku: Pie 
truszka płaci za nocleg i wpada m 
błogostan. Gorzej jednak, gdy jest tyl 
ko pokój z dwoma łóżkami, Wó- 
wczas bowiem Pietruszka i jemu po* 
dobni płacą nocleg za.. 2 łóżka, 


Czy nie można tego zmienić? U: 
mażamy, że przy odrobinie dobrej 
moli — z „pewnością tak? Może A 
tak zmniejszyć ilość pokoi drouosobo 
mych? 


Niezrozumiała podwyżka” 


“Nie słu <eliśmy 
ic o ™ yżce ko 
szión nauku į pa- 


pier Ba, gazety i 
`zäso pisma ukazu- 
„ą się od kilku lat 
po tej samej cenie. 
Dziwić się przeto 
trzeba, że nagle 
, podskoczyła cena 
programów FET o 50 proc. 
przynajmtiej w Państwowych Tea- 
trech Ziem; Pomorskiej. Ten sam pa- 
pier, ta sama ilość stron, te same na 
met czcionki, a jedńiak z dnia na 
dzień każą widzowi płacić miast 1 
zlotówki — 1,50 zł! 


Niby z jakiej racji? W imię jakich | 
to kalkulacji widz za program ma 
płacić niemal tyle, co za bilet na ul- 
gowym przedstawieniu, (Jotpe) 


MISTRZOSTWA SZACHOWE 
Po 7 rundach indywidualnych 
strzostw szachowych Bydgoszczy prowa- 
dzj Barchć 5,5 pkt. (1 partta odłożona), 
przed Chybickim 5 pkt. (2 odłożone), Ba 
rańskim 4,5 pkt. (1 odłożona), Bratoszew 
skim 4 pkt (2 odłożone) i Wolniewiczem 
4 pkt. (2 odłożone). Do końca turnieju 
pozostały jeszcze 4 rundy. Rozgrywki 
odbywają się w sali ZS Stal. 


mi- 


SPORT SZKOLNY 
W Państwowych Szkołach Administra- 
cyjno-Gospodarczych zakończył sje 0- 
stątnio turniej tenisa stołowego. Tytuł 
mistrza zdobył J. Czarra, 2. J. Sypniew- 
ski, 3. H. Torzewski. Dalsze miejsce za- 
jęli Gromko, Stawski i Szmańda. 


REWIA KOSZYKAREK POMORSKICH 
Miejscowy Kolejarz przeprowadza w 
niedzielę. 9 bm. mistrzostwa w koszy- 
kówce że ‘iej o mistrzostwo okregu po 
morskie Na starcie ujrzymy czołowe 
drużyny pomorskie: Kolejarza Toruń, 


* Informacja pocztowa 02 


onujemy elektrowni 


nowy ropa porozumienia z konsumentami energii 


b czy innej dzielnicy prądu. 


Czytelnicy nasi w listach do redak | miast zużycia prądu zostaną pozba- 
cji skarżą się na elektrownię, która. wieni świaiła na dłuższy czas. Sy- 
w godzinach wieczornych przerywa |stem ten daje dobre skutki bowiem 
dopływ prądu do różnych dzielnie „| mieszkańcy natychmiast stosują do- 
miasta. Hanie venh wyłączenie prądu | raźną akcję oszczędnościową gasząc 
odbywa się bez uprzedzenia mieszkań | zbędne żarówki | wyżączając prądo* 
ców, wynikają stąd zrozumiałe kło-; żercze aparaty. Obciążenie spada i e- 
poty. | lektrownia nie potrzebuje pozbawiać 

Jak wykazuje praktyka akcja o~ 
szczędzania, a wlaściwie racjonalnego 
gospodarowania energią elektryczną 
w okresie jesienno-zimowym nie prze |” 
biega pomyślnie. W godzinach wie- 
czornych (17 — 21) obciążenie dosię- 
ga szczytu i BY ahit nia musi prze- 
rywać dopływ prądu, mieszkańcy bo 


wiem nie stosują się do zarządzeń o- Z sufitu zwisa 


kilkadziesiąt mo- 


szczędnościowych i używają w tych » z 
godzinach żelazek, maszynek, kuche- | deli» przeróżnych 
nek itp. | typów _ szybow- 
Przerwy w dopływie prądu są mery ode "a brak też 
gotrwałe -(kilkugodzinne) i pretensje ODER: -WEPAYNOT 
wych,  wielckrot- 


mieszkańców do elektrowni z tego ty 
tulu są w pewnym stopnin uzasadnio 4 
ne, 

Naszym zdaniem „kłopoty z ener- 
gią elektryczną” można łatwo zlikwi 
dować przy zastosowaniu przez na- 
szą elektrownię systemu ostrzegaw- 


nie nagrodzonych 
w konkursach. 

Nad warsztatami, 
| ena pochylonych młodzieńców ze 
| skupioną uwagą zajmuje się kleje- 
niem sżkieletów modeli. Bardzo za- 


gw A Mem RAT 
= 


czegos Stosuje go-z powodzeniem €- absorbowani są swym zajęciem 
lektrownia szczecińska, która sygna- Przyszli konstruktorzy naszego lot- 
lizuje szybki wzrost obciążenia przez Pictwa. 

gaszenie światła na kilka sekund.| W świetlicy Ligi Lotniczej mło- 


Jest to ostrzeżeniem dla mieszkań- | dzież zdobywa teoretyczne podstawy 
ców, że jeżeli nie ograniczą natych- +i praktyczną wiedzę konstrukcji sa- 


„Powrót posła" 


w Teatrze Ziemi Pomorskiej 


Ćwiklikównę, 


w Teatrze Ziemi Pomorskiej czynione | J.. Kalitę, M. Wielicza, L. 
są w tej chwili gorączkowe przygoto- 
wania do premiery „Powrotu Posta“ Ju- 
liana Ursyn-Niemcewicza, 160 lat te- 
mu, dokładnie w roku 1791, odbyła się 
prapremiera sztuki. 

W naszej literaturze dramatycznej 
„Powrót posła** zajmuje szczególną po- 
zycję. Jest bowiem pierwszą polską ko- | 
medią polityczną. Autor, polemizując w 
niej z obrońcami starego porządku, po- 
kazuje bez osłonek ich wady i przy- 


ską, J. Gajdara, H. Alszyńską, L. Legut, 
R. Kajetanowicza, W, Rucińską i W, Ci- 
chorackiego: 

Premiera odbędzie się w sobotę 8 bm. 
o godzinie 19. 


wary. 
w długim, bujnym żywocie- autora 

„Powrót posła“ . jest niewątpliwie naj- 

lepszym 2 utworów dramatycznych, Na 

marginesie warto również wspomnieć, | wy Jak wynika z 

| iż kojec kpk zie: R. 6, a danych podanych 

| po, powrocie z SPRY peak o pa ostatniej odpra 

wizytatorem SYKOINICEWA i jako taki w wie kierowników 

roku 1812 odwiedził również Bydgoszcz biur i przedsta: 

| 1 Toruń. wicieli zarządów 
Jeśli chodzi o sobotnią premierę „P^- powiatowych PCK 

wrotu posła“, to zespół artystyczny Te- z woj. pomorskie- 


atrów Ziemi Pomorskiej pod kierowni- 

ctwem inscenizatora i reżysera Adama 

Grzymały-Siedleckiego dołożył wszelkich 

starań, by sztuka Niemcewicza zajaśnia- 

ła ze sceny pełnym blaskiem. | 

Pracownie krawieckie pod kierowni- 

| etwem M. Arndta i M. Dołżyńskiej szy- | 
|jją dla całego grona wykonawców nowe 
kostiumy, projektowane łącznie z deko- 
racjami przez Antoniego Muszyńskiego. | 
| W rolach wykonawców ujrzymy: K. Bier 
nackiego, H. Krzywicką, H. Konieczkę, 


dań Oddz, Pow. 
POK wykonany został do 30 listopa- 


KOMUNIKATY 


w każdy piątek o godz. 17, przy ul. Czer 
wonej Armii 10, I piętro, zebranie Sek- 
cji Łączności LPŻ. 


Interesant zaczeka w szlafroku 


Plama na ubraniu 


czyli problem do rozwiązania na poczekaniu 


Jeden nieostrożny ruch' przy stole i na | chemicznej pralni. Plamę pokrywa brud 
ubraniu pojawiła się brzydka plama, A. i kurz. Cały garnitur „wychodzi już gar 
| potem — chodzi się z nią przez kilka mie, diem", 
sięcy, bo przecież dla jednej plamy mie | w wielu większych miastach urucho- 
opłaca się oddać całego garnituru do | miono ostatnio punkty aistugowe, w któ 
saa | rych odbywa się czyszczenie drobnych 
plam na poczekaniu. Poza tym na miej- 
scu dokonuje się także prasowania gar- 
| nituru czy sukienki. Punkty te są szcze- 
gólnie wygodne dla przyjezdnych, którzy 
po podróży z chęcią przyprowadziliby do 
AEE PERANAN , porządku swoje ubrania. 
Przy pracowniach znajdują się pocze- 


Inowrocław oraz Kolejarza Bydgoszcz. | 
W ramach powyższego turnieju odbędą | Ka!hie, gdzie klienci oczekując w szlatro 
kach na wyczyszczenie względnię wy- 


się również dwa spotkania w grip 4 
kę męską, pomiędzy Unią Włocławek ' prasowanie ubrania mogą uprzyjęmnić 
Spójnią Bydgoszcz oraz między food sobie czas czytaniem czasopism, lub grą 
mi Kolejarza Grudzjądza i Bydgoszczy. | ("P: W, Szachy). 

Początek rozgrywek o godz. 9 oraz o| 
godz. 14.45. 


SKS 


Spójnię Grudziądz, 


Piękne i pożyteczne, nieprawdą? Lecz 
niestety nie w Bydgoszczy. A przydałby 
się. taki punkt w naszym grodzie., Może 
problem ten rozwiąże spółdzielnia pracy 
„Higiena“?  (n)) 


BOKSERZY BYDGOSCY 
WALCZĄ Z FRANCUZAMI 
Jak się dowiadujemy, dwaj pięściarze 
Kolejarza Bydgoszcz: Niedźwiedzki ij 
Czapla walczyć będą jutro w Poznaniu 
w ramach międzynarodowego meczu bok 
serskiego FSGT Paryż — ZS Kolejarz, 


ULICA JEZUICKA i Niedźwiedzia, o 


których już pisaliśmy, wkrótce doprowa- 
dzone będą już do porządku, gdyż prace 
przy układaniu płyt są już w toku. 

* 

NIEKTÓRE okna wystawowe w na- 
szym mieście wieczorami są zupełnie za- 
ciemnione — nie posiadają żadnego o- 
'świetlenia oprócz lamp ulicznych. 


„DERBY* KOSZYKARZY BYDGOSKICH 

Dziś, o godz. 19 w sali gimnastycznej | 
przy ul. Konarskjego odbędą się intere- 
sujące „derby“ koszykarzy bydgoskich, 
pomiędzy Kolejarzem i Spójnią. Oba ze 
społy walczyć będą o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej. 


roponujemy elektrowni zastosowa 
(nie podobnego sysiemu w Byd- 
'goszczy. Jesteśmy przekonani, że ten 
rodzaj ws ółpracy: z konsumentami 
pł Se at A przyniesie ku 
obopólnemu zadowoleniu dobre te= 
zuliaty, 


Zakochani w lotnictwie 
są młodzi konstruktorzy modeli latających 


| molotów. Ćwiczenia I i II kursu ja- 


kie zorganizowała Liga Lotnicza od- 
bywają się tu eskadrami. 


— Interesujące, co — zagadujemy 
najbliższego konstruktora modeli. 


— Ho, jeszcze jak. I wykłady z 
teorii i ćwiczenia praktyczne są bar 
dzo ciekawe, dla każdego, kto popro 
stu zakochał się w lotnictwie. 


Niepewne dotąd kształty miniatu- 
rowego śmigła nabierają w ręku na- 
szego rozmówcy coraz wyraźniej- 
szych linii, Młodzi modelarze chętnie 
odbywają zajęcia w warsztacie , z 
niemniejszym jednak zapałem uczą 


rządach pokładowych oraz zdobywa 
ją ogólne wiadomości dotyczące bu- 
dowy samolotu. Dużym zaintereso- 


( L. Niemczyka, L. Jaroszyńskiego, J. Roń | 


go roczny plan za; 


teorologiczne może dlatego, że 
właśnie pogoda decyduje często o| 
powodzeniu lotu. 


Młody wykładowca, Stanisław Ko: 


toliński, wyraża uzasadniony podziw 
dla z każdym dniem bardziej wi- 
docznych postępów w nauce przysz- 
łych lotników. Z początkiem nowe- 
go roku rozpocznie się kurs I stop- 
nia. Z pewnością będzie się on cie- 
szy? dużym powodzeniem. Bo mło- 
dzież interesu e się modelarstwem. 
(t) 


Bydgoski Oddz. PGK na I miejscu 


50 nowych punktów san tarny h powstało 
-. ow pow. bydgoskim 


da. Znaczne sukcesy osiągnięto w 
szkoleniu sanitarnym młodzieży 
szkól podstawowych, które wykona- 
no w 102 proc. W szkoleniu młodzie- 
ży szkół licealnych i zawodowych 
| lan wykonano w 137 proce, w szko- 
eniu sanitarnym dorosłych, Il — 
stopnia — w 157 proc. a w szkole- 
niu przewodników zdrowia Ill-stop- 
„nia — w 140 proc, 


Poza tym Oddział Powiatowy PCK 


się historii lotnictwa, nauki o przy-| 


| 


| 


waniem cieszą się też wykłady me- | 


w Bydgoszczy zorganizował 50 punk! 


tów sanitarnych. przekraczając plan 
0 25 proc. planu. „Osiągnięcia ie przy 
czyniły się do zajęcia przez bydgoski 
Oddział Powiatowy PCK I miejsca w 


% Radjoamatorzy i krótkofalowcy! — | skali woje wódzkiej. 


Wielką aktywność wykazał Od 
dział PCK w organizowania w tere- 
nie nowych kół sanitarnych, Koła ta 
kie powstały w Niemczu,  Osielsku. 
przy Nadleśnictwie Państwowym Le- 
szczyce, w Nowej Wsi Wielkiej, przy 
Urzędzie Pocztowo-Teleckomunikacyj- 
nym w Koronowie, przy Państwo- 
wym Ośrodku Maszynowym nr 95 w 
Stopce, Technikum Ceramiki. Budo» 
wlanej i Przetwórni Owocowo-wa- 
rzywnej w Fordonie, PGR Dziedno i 
Gogolin oraz w miejscowej przychod 
ni PCK w Koronowie. (Wan). 


PRZYPOMINAMY namiętnym pala- 
czom, że w tramwajach palenie papiero- 
sów i tytoniu jest wzbronione. Nię wol- 


no o tym zapominać! 


w m 
KINA 
Pomorzanin: Zuch dziew co? 
czyna (15.45, 17.45, 20.00). 
Polcnia: Wyzwolona zie 
mia (15.45, 17.45, 20), 
Wolność: Narzeczona z 


Turkmenii (16, 18, 20). 


DYŻUR APTEK 


KU PZ = 
FB 


waże na drzewka. 


Okres późnej jesieni jest okresem, w 
którym Miejskie Przedsiębiorstwa Ogrod 
nieze przystępują do zadrzewiania nie 
tylko ulic, ale i innych punktów mia- 


sta, nadających się na zieleńce, parki 
itp. „Płuca miasta — jak to popularnie 
nazywa się parki, zieleńce, skwery zaj- 
mują w Bydgoszczy coraz większe prze 
strzenie, Wiadomo — latem będą one 
znowu jednym z najmilszych miejsc, w 
których spędzimy sporo wolnego czasu. 

Drzewa są ozdobą miasta. Toteż należy 
z całą surowością napiętnować wandali 
niszczących młode, dopiero co zasadzo- 
ne drzewa. Najczęstszymi niszczycielami 
ich. jest młodzież i nadgorliwi zwolen- 
nicy alkoholu. Społeczeństwo swą posta- 
wą powinno ukrócić wybryki wyżej wy= 
mienionych i chronić młode drzewa. 

MPO prosimy, aby uzupełniło braki 
młodych drzewek, sadzonych ostatnio 
wzdłuż ulice. 


St Szpinalski 


soiistią koncertu 


Dzisiejszy koncert Pomorskiej Orkie= 
stry Symfonicznej w sali 
wiada się interesująco. Program prze- 
widuje wykonanie „Symfonii Elegijnej“ 
popularnego twórcy „Stepu* — Zygmun 
ta Noskowskiego, dalej — napisanego w 
czasie wojny koncertu  fortepianowegoa 
Tadeusza Szeligowskiego oraz ukończo= 
nej w br. „Suity Symfonicznej“ Floria- 


na Dąbrowskiego. 


Program wieczoru poprowadzi dyr. Ta- 
deusz Wilczak. Jako solista wystąpi je- 
den z najznakomitszych pianistów pol- 
skich Stanisław Szpinalski — dwukrotny 
| laureat Państwowych Nagród Muzycze 
nych, 


Krajobraz Pomorza 


na wysawie w muzeum 


Chcąc pobudzić społeczeństwo do po- 
znania ziem ojczystych i tego wszystkię- 
go, czym obdarowała je przyroda j w co 
wzbogaciła praca człowieka, Polskie 
Tow, Turystyczno - Krajoznawcze zaini= 
cjowało akcję urządzania stałych wy» 
staw tematycznych i krajobrazowych. 


W pierwszym cyklu planowanych wy= 
staw artysta-fotograf, Piotr Wiszniewski, 
wystawia w Muzeum im. L. Wyczółkow 
skjego kilkadziesiąt plansz pejzażu i ar- 
chitektury Pomorza. 


w dniu otwarcia wystawy, w niedzie- 
lę, dnia 9 bm. o godz. 12, dyrektor Mus 
zeum p. K. Borucki wygłosi prelekcję 
na temat krajobrazu Pomorza, wi” ane- 
go okiem turysty — krajoznawcy. (x) 


Tylko dla dzieci 


Dziś o godz. 15.30 w Programie I i 
Il Rozgłośnia Bydgoska nada dla 
dzieci słuchowisko pt. „Człowiek za 
burtą”, według Bagarowa. Słuchowi- 
sko przedstawia dzieje pobytu i pra- 
cy trzech bezdomnych francuskich 
chłopców na statku amerykańskim. 


IZS 


na radiowej fali 


Rozgłośnia bydgoska PR nada dziś © 
godzinie 17.35 audycję sportową, w któe 
rej red. M. Dachowski przeprowadzi roze 
mowę z sekretarzem Zarządu Woj. ZSCh 
na temat aktywności LZS w okresie zi- 
mowym. 


w naszej 


redakcji 
rękawiczka skórzana znaleziona przy ul. 
Kwiatowej. Poza tym na właściciela czę- 
kają: portfel z dokumentami na nazwi- 
sko Franciszek Wegner oraz szyfonowa 
apaszka znaleziona wieczorem w dniu 1 
bm. + 


jest do odebrania 


TEATR : 
ZIEMI POMORSKIEJ 
PIĄTEK: Koncert sym- 
foniczny (19.30). 
SOBOTA: Powrót posła 
— premiera (19). 


Gryt: Wesołe kumoszki ` 

z Windsoru (15.45, 17.45,| Nr 39, Aleje 1 Maja 5 RADIO 
20.00). (tel. 23-46), Nr 102, Nowo- Piątek, 7 grudnia 1951 r. 
Baltyk: ję r zi pu | dworska 22 (tel. 23-32), 6.15 Program lokalny 
styni (15.30, 17.30, 19.30). dnia, 15.30 Człowiek za 
Ą Nr 12, Grunwaldzka 37, d 7 5 
Orzeł: Wielki obywa- A 4 burtą — audycja dla dzie 
tel, II seria (16.30, 19.30), | (tel. 34-31). ci, 16.20 Bydgoski dzien- 
Rozmaitości: Zasłużona nik radiowy, "16.35 Muzy- 
radość. W kraju socjaliz- ka rozrywkowa, 17.15 SVu- 
mu 451 (godz. 16—24). chamy Chopina, 17,35 Ak- 
Mir: Słońce wschodzi WYSTAWY tywiści sportu wiejskiego 
(g. 19,00). Pomorski Dom Sztuki: | radzili w Bydgoszczy, 18.50 

4 R. 
Wystawa sztuki użytko- Melodie operetkowe, 19.15 
Reportaż z Zakładu Sprzę 
FOTOPLASTIKON weji architektury wnętrz 


Sahara (godz. 9—21). 


LLLLLEEETTETEEEETETEETETTETEITTEEEEETTTETErrTrr rrer 


(otwarta od godz. 


tu Transpoftowego w Sole 
11—18) | cu 


Kujawskim, 


teatru zapo= ` 


Koszykarki Moskwy pikAAGkE w Pradze 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI i 


Warszawa na 5 miejscu w turnieju 


W piątym i ostatnim dniu międzyna- 
rodowego turnieju w koszykówce kobiet 
o wielką nagrodę Pragi rozegrano spot- 
kanie finałowe między drużynami Mos- 
kwy i Budapesztu. Zdobywcą wielkiej 
nagrody Pragi zostały koszykarki Mos- 
kwy, które po pięknej i stojącej na do- 
brym poziomie technicznym grze poko- 
nały Budapeszt 57:44 (34:26). 


w spotkaniu o trzecie i czwarte miej- 
sce między zespołami Brna i Sofii zwy- 
ciężyło Brno 53:52 (28:32), Również i to 
spotkanie stało na dobrym poziomie tech 


4 


= 

- (b) Czech. Iwno. Skoro abecnie łączna 
podstawa opodatkowania nie przekracza 
7.200 zł w stosunku rocz:;m, a poprzed- 
nie gospodarstwo utracił Pan na skutek 


zamiany, uzyskując wzamian gospodar- 


stwo o mniejszym areale i gorszej gle- | 


bie, które nie podlegało z uwagi na swą 
dochodowość obowiązkowi uiszczania o- 
płat na rzecz FOR, winien Pan być trak 
towany jak poprzedni posiadacz gospo- 
darstwa obecnie Panu przyznanego. Spra 
wę należy skierować do Prezydium 
WRN. ; 


| OBWIESZCZENIA | 


KOMUNIKAT 


nicznym a gra była szybka i emocjonu- 
jąca, bowiem prowądzenie zmieniało się 
na przemian. W decydującym zdobyciu 
piątego miejsca meczu koszykarki War- 
szawy odniosły zwycięstwo nad Pragą 
38:28 (18:12). Pierwsza piątka koszykarek 
Warszawy w składzie: Bayer, Gruszczyń- 
ska, Kamecka, Kowalczyk i Rogowska, 
przeprowadzała szybkie i skuteczne ak- 
cje, celnie strzelając. W tym meczu 
Gruszczyńska była najlepszą zawodnicz- 
ką drużyny Warszawy. Zdobyła również 
najwięcej — 19 pkt., mimo, że była do- 
brze blokowana przez koszykarki Pragi. 


Na zakończenie turnieju odbyło się u- 
roczyste wręczenie nagród. Międzynaro- 
dowy turniej o wielką nagrodę Pragi za 
kończyło odegranie Międzynarodówki. 


Zjazd lekarzy 


sportowych 


W dniach 7 i 8 bm. w Akademii Wy- 
chowania Fizycznego w Warszawie na 
Bielanach odbędzie się V walny zjazd 
Stowarzyszenia Lekarzy Sportowych. i 

Na zjeździe usłyszymy szereg cieka- 


„wych odczytów, interesujących zarówno 


każdego lekarza, jak i trenera, działacza 
czy też czynnego sportowca. 


t 


Wszystkim, którzy złożyli wyrazy współczucia 
i wzięli udział w uroczystościach pogrzebo- 


imasowienie 
sportu strzeleckiege 


Sport strzelecki stał się w ostatnich 
latach sportem masowym, obejmując co- 
raz szersze rzesze młodzieży i starszych. 
W Polsce przedwrześniowej sport strze- 
lęcki wybitnie elitarny i nastawiony na 
wyczyn był uprawiany przez niewielką 
ilość zawodników. Te same nazwiska po- 
wtarzały się w ciągu długich lat. Naryb- 
ku i młodych zawodników nie było. 

W Polsce Ludowej władze strzelectwa 
sportowego postawiły sobie za cel uma- 
sowienie i spopularyzowanie tej gałęzi 
sportu wśród mas pracujących miast i 
wsi. Sekcja strzelecka GKKF realizuje 
konsekwentnie swoje zadania. Coraz wię 
cej sekcji strzeleckich powstaje w klu- 
bach i kołach sportowych, w szkołach, 
kołach LPŻ oraz we wsiach i ludowych 
zespołach sportowych. 


Olbrzymim osiągnięciem jest również 
stały wzrost ilości strzelnic, budowanych 
systemem gospodarczym. Akcja ta jed- 
nak rozwija się jeszcze zbyt słabo w 
stosunku do szybkiego wzrostu kadr 
sportowych. $ 


Zrzeszenia sportowe nie przejawiają 
należytego zainteresowania sportem strze 
leckim i właściwie tylko trzy zrzeszenia 
otoczyły troską tę dyscyplinę sportu. Są 
to: Gwardia, Kolejarz i CWKS. 

Poziom naszej czołówki strzeleckiej jest 
wysoki. 7 rekordów polskich ustanowio- 
nych w tym roku na Spartakiadzie craz 
nowi, młodzi zawodnicy w ekstra klasie 
świadczą o rozwoju sportu strzeleckiego 
wzwyż. 

Strzelcy polscy zostali 
Olimpiade 


zgłoszeni na 


] 


KULTURALNA 


PRACY POSZUKUJA | 


samotna 


Slesk- Ostrawa 2:1 
S$zleńdak i atak krynicki najlepsi 
. wśród hokeistów polskich 


Rozegrany na  Torkacie pierwszy 
mecz hokeistów Ostrawy z drużyną ka- 
dry olimpijskiej zakończył się porażką 
Ostrawy 1:2 (0:1, 0:1, 1:0). Drużyna pol- 
ska grająca jako Śląsk wystąpiła w na- 
stępującym składzie. 5 ; 

Szlendak, Bromowicz, Skarzyński, Cho- 
dakowski, Nowak, Świciarz, Burda, Pa- 


lus Trojanowski. Csorich, Lewacki, Je-. 


żak, Wróbel I Gansiniec, Wróbel IL. 
Ostrawę reprezentował ligowy zespół 
Vitkowickie Żelezarny. 
Sędziowali Zarzycki i Eberhard. Wi- 
dzów 12.000. 


Na tle dobrych technicznie i szybkich 
hokeistów CSR można było ocenić osią- 
gnięcia przedolimpijskiego obozu kadry 
hokeistów. Drużyna Śląska grała z wiel- 
ką ambicją i ofiarnością. W zespole pol- 
skim największą niespodziankę sprawił 
dobrą grą Szlendak, który już w 1 mi- 
nucie zastąpił kontuzjowanego Maciejkę. 
Szlendak bronił z dużą intuicją i reflek- 
sem, doskonale zagrał w drugiej tercji, 
kiedy trzykrotnie wygrał pojedynki, bę- 
dąc sam na sam z najlepszym graczem 
meczu Bubnikiem. 

Z trzech polskich ataków najlepszym 
okazała się trójka krynicka. Z obrońców 


POKÓJ wynajmę. Byd- 
goszcz, Dolina 6-11. (8083 


najpewniejsza była para Skarzyński =# 
Bromowicz. Słabiej niż normalnie Zas 
grali bracia Wróblowie i Gansiniec. 
Czechosłowacy nie mieli w - swej druży=" 
nie słabych punktów, a obok Bubnika 
dobrze zagrali Blazek i Stanek. W pier= 
wszej tercji prowadzenie dla Śląska zdo 
był w 12 minucie Lewacki z podania 
Csoricha. W 18 minucie drugiej tercji 
Csorich podwyższa wynik na 2:0. Słąza- 
cy mieli możliwość podwyższenia wyni- 
ków również w trzeciej tercji. W tym 
okresie bramkarz Nachmillner bronił sku 
tecznie i szczęśliwie. Jedyną bramkę dla 
drużyny Ostrawy zdobył w trzeciej tere 
cji Płonka. 

| 


Niespodzianka 
w lidze koszykowej 


w ub. środę rozegrane zostało w Ware 
szawie spotkanie koszykówki o mistrzo- 
stwo ligi między stołecznymi drużynami 
AZS i Kolejarza. Po słabej grze spotka- 
nie zakończyło się niespodziewanym zwy 
cięstwem Kolejarza 46:36 (24:18). 


[w] AT] 


ZGUBIONO 


legitymację |PIERZYNĘ dobrym sta» 


Prezydium Miejskiej Rady Narodowej. — Wydział 
Handlu zawiadamia, że od dnia 7 do 15 grudnia 
1951 r. sklepy spożywcze będą wydawały na bony 
mięsno-tłuszczowe następujące artykuły: 

na kupon nr 11 — masło, i 
na kupon nr 8 i 10 margarynę względnie ceres 
wg przyjętej rejestracji. (8068 


Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Toru- 
niu podaje do publicznej wiadomości, że począw- 
szy od dnia 3 do 30 grudnia br. od godziny 8 rano 
do 15 będą silne wybuchy przy niszczeniu starej 
amunicji poniemieckiej. 

Ostrzega się mieszkąńców miasta, aby zabezpie- 
czyli okna przed eweńtualnym wypadnięciem szyb. 

Toruń, dnia 1 grudnia 1951 r. (8078 

Prezydium MRN 


[PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


1 REFERENTKĘ PERSONALNĄ (wykwalifikowaną) 


wych śp. 


Wincentego Bigońskiego 


oraz za liczne wieńce i kwiaty składam ser- 
deczne podziękowanie. 


8082) Z. BIGOŃSKA Z SYNAMI 


[Pokou Poszukuja| | A| Kurno | 


POSZUKUJĘ pokoju więk DOBRĄ maszynę damską 
szego, samodzielnego osob |oraz różne pojedyncze 
nym wejściem. Oferty —|meble do jednego poko- 
IKP Bydgoszcz „8065“.  |ju kupię. Oferty IKP — 

(8065g | Bydgoszcz „,8057'*.  (8057g 


MASZYNKĘ do podnosze 


OGŁASZA JCIE SIĘ nia oczek kupię. Oferty 


w IKP _—_—__ |IKP Bydgoszcz „8059**. 
WMAMOMAOAWOWOWNOWNYM (8059-g 


poprowadzi dom wieś — 
stołówkę. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „,8072''. (80725 
INWALIDA wojenny z 
wyższym wykształceniem 
poszukuje posady kierow 
nika - wczasów, uzdrowi- 
ska, domu wypoczynko- 
wego. Oferty „Inżynier“, 
„Poste restante“ Gryfów 
Śląski pow. Lwówek. 
(8084g 


PRZYJMĘ ucznia na 
wspólny pokój z matu- 
rzystą. Oferty IKP Byd- 
goszcz „8052“. (8052 


||| Posao wone |] 


GOSPODYNI uczciwa po- 
trzebna do samotnego 
starszego: — miasteczko. 
Oferty do IKP Bydgoszcz 
pod „8080“. (8080 


POMOC domowa potrzeb 
na zaraz. Hanki Sawic- 
kiej 4-5 (dawn. Mazowiec 
ka). (80662 


DOBREGO foto - labo- 
ranta przyjmie Michalak 
Inowrocław, Stalina 26-1a. 


partyjną, kartę zameldo- 
wania — Halina Pokrzy- 
wińska, Bydgoszcz, Ku- 
jawska 18-2. (80818 


ZGUBIONO kartę mel- 
dunkową na nazwisko — 
Wiktoria Lupa Bydgoszcz 
Al. 1 Maja 145-4. (8067 


BROSZKĘ czarną pamiąt 
kową zgubiono, Poznań- 
ska — Plac Zjednoczenia. 
Oddać redakcja IKP Byd- 


nie sprzedam. Bydgoszcz, 
H. Sawickiej 3-5. (80702 


PIEC przenośny na wę» 
giel i' koks, pierzynę nore 
malną i~ dziecięcą sprze” 
dam. Hetmańska 10. (8068g 


STÓŁ, umywalkę, łóżko 

sprzedam. Al. 1 Maja 158 

(podwórzu do godz. 11). 
(8064g 


JADALNIĘ sprzedam. — 


goszcz. (80715 | 


ZGUBIONO legitymację 


szkolną nr 437. Stanisław 
Góral — Bydgoszcz. (80535 
ÓGRaKKÓŃK 


w trid 


am 


Bydgoszcz, Litewska 10 
(godz. 16—17.). (8063g 


PATEFON walizkowy =+ 
sprzedam. Bydgoszcz, Śre 
dnia 34 m. 6 (Jachcicę), 


2 ELEKTRYKÓW, 2 SPAWACZY (specj. na cienką 

blachę) przyjmą Poznańskie Zakłady Elektrotech- 

niczne — Poznań-Starołęka, Al. Forteczna 12-14. 
(8079) 


2 KSIĘGOWYCH MATERIAŁOWYCH przyjmie od 
zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe — 
Nakło n. Notecią, ul. Sądowa 5. (8045k 


RADI Q 


PIĄTEK, 7 GRUDNIA 1951 R. 


5.05 Wiadomości poranne, 5.10 Koncert, 6.30 Dzien 
nik, 6.50 Koncert mandolinistów, 7.20 Muzyka lu- 
dowa, 7.55 Wiadomości poranne, 11.45 Głos mają 
kobiety, 12.04 Dziennik południowy, 12.15 Muzyka, 
22.30 Audycja dla wsi, 12.45 Na swojską nutę, 
13.20 Muzyka, 13,30 Wszechnica Radiowa, 13.45 Mu- 
zyka, 14.30 Gorące dni — powieść E. Niziurskiego, 
14.50 Kancert, 15.30 Człowiek za burtą — audycja 
dla dzieci, 15.50 Przegląd prasy literąckiej, 16.00 
Wszechnica Radiowa, 17.00 Wiadomości popołud- 
niowe, 17.45 Reportaż, 18.00 Koncert rozrywkowy, 
18.30 Wszechnica Radiowa, 19.30 Muzyka i aktual- 
ności, 20.00 Koncert masowy, 20.45 Wspomnienia 
robotnicze, 21.0 Dziennik wieczorny, 21.30 Muzyka 
taneczna, 22.10 Koncert w ramach Festiwalu Mu- | 
zyki Polskiej, 23.50 Ostatnie wiadomości, 


POWIULULNLUTULULU 


„No, myślałem sobie, teraz publiczność oczy na mnie 
wypatrzy. Gdzieby tu się schować?* Ale niestety, drogi 
panie, denerwowałem się na próżno! Nikt prócz urzędo- 
wych osobistości nie zwrócił na mnie najmniejszej uwa- 
gi. Stoi ciżba na brzegu, patrzy na most jak stado bara- 
nów, a kto ten most zbudował — to ich wcale nie ob- 
chodzi. I, niech ich diabli wezmą, od tego czasu, mówiąc 
nawiasem, znienawidziłem tę naszą szanowną publicz- 
ność. Ale idźmy dalej. Nagle tłum zakołysał się: szu-szu- 
szu... Uśmiechają się, machają rękami. „Dostrzegli mnie 
zapewne — pomyślałem. Akurat! Jużci! Nagle widzę, że 
przez tłum przeciska się moja szansonistka, a za nią cała 
wataha szałaputów. Za tym właśnie orszakiem biegną 
chciwe spojrzenia tłumu. Rozległ się tysiącogłosy szept: 
„To taka a taka... Cudna! Urocza!“ Wtedy i ja zostałem 
zauważony... Dwóch jakichś młokosów — zapewne miej- 
scowych wielbicieli sceny — popatrzyło na mnie, mrug- 
nęło do siebie i zaszeptało: „To jej kochanek! Jak się 
to panu podoba? A jakieś plugawe indywiduum w cy- 
Iindrze, z dawną nie goloną mordą, dłuższą chwilę prze- 
stępowało z nogi na nogę, po czym zwróciło się do mnie 
z tymi słowy: 

— Pan wie, kto to jest ta pani, która przechodzi wła- 
śnie tamtym brzegiem? To taka a taka... Głos ma niżej 
wszelkiej krytyki, ale włada nim znakomicie!... 


— Czy nie mógłby mi pan powiedzieć — zapytałem 
owo plugawe indywiduum — kto zbudował ten most? 


KCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
a Gżerwónej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissirausa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztową 3,60 zł, przez roznosiciela 3,90 zł 
miesięcznie. Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 
zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA*, 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII .20, TEL. 33-41 i 33-42, 


ASAT Z O W z z S e: 
Çzcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42, 


FURDYGA I SYN 


-—— Patrz, przy dawnym mym sąsiedzie | Nasżuchawszy się nie mało: 
wielki tłum się zebra- wokóż. 
Nieźle mu śię teraz wiedzie, 
bo górnikiem jest od roku. 


śnili, jak z węglową skazą 
walcząc, ojciec synka spotkał. 


ANTONI CZECHOW 


Pasażer 1-szej klasy 


Opowiadanie 
— Nie wiem, doprawdy! — odpowiedziało indywidu- 
um. — Jakiś tam ińżynier! 
— A kto — pytam — w waszym K. wybudował ka- 
tedrę? 


— Tego też nie mogę panu powiedzieć. 

Następnie zapytałem, kto w K. uchodzi za najlepsze- 
go pedagoga, kto jest najlepszym architektem; na wszy- 
stkie moje pytania plugawe indywiduum odpowiadało: 
nie wiem. 

— A niech mi pan powie, z łaski swej — spytałem 
na zakończenie — z kim żyje ta śpiewaczka? 


— Z jakimś inżynierem Krykunowem. 
— No i cóż, łaskawy panie, jak się to panu podoba? 


Ale jedźmy dalej... trubadurów i bardów nie ma te- 
raz na świecie i rozgłos uzyskuje się prawie wyłącznie 
dzięki gazetom. Następnego dnia po poświęceniu mostu 
rzucam się żarłocznie na miejscowy „Kurier“ i szukam 
w nim notatki o mojej osobie. Długo przebiegam ocza- 
mi wszystkie cztery stronice i nareszcie — jest! Hura! 
Zaczynam czytać: „Wczoraj przy pięknej pogodzie wo- 


PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 


URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 


o odstrzałach, świdrach, przodkach, 


WYDAWCA: SPÓŁDZ. WYDAWNICZA 
WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 


(80548 


SAMOCHÓD dziecięcy de 
pedałowania sprzedam. — 
Bydgoszcz, Kozietulskiego 
10-1, (8060g 


DOM jednorodzinny, blie 
sko tramwaju Bydgoszczy 
sprzedam. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „8061“.  (8061g 


KUPON materiału czare 
„nego, umywalnię, piec że 
lazny sprzedam. Czerwo= 
nej Armii 12 m. 4. (8062g 


UWAGA! Pan który przy 
słał list Irce spotkanie 
Plac Piastowski 29—30. XI 
proszony o powtórne na» 
pisanie. Nie byłam w 
Bydgoszczy. (7986g 


EL LLL LILII LLLiw 


bec tłumnie zgromadzonej publiczności, w obecności je- 
go ekscelencji pana gubernatora takiego a takiego, 
a także innych przedstawicieli władz, odbyło się uro- 
czyste poświęcenie nowowybudowanego mostu itd.“ 
Wzmianka kończyła się tak: „Na uroczystości obecna 
była także, czarując wszystkich swoją urodą, ulubienica 
naszej publiczności, utalentowana artystka taka 
a taka. Rozumie się samo przez się, że jej pojawienie 
się było swoistą sensacją. Gwiazda miała na sobie... itd“, 
I żeby chociaż jedno słowo o mnie! Choćby pół słowa! 
Chociaż to małostkowość, ale — czy mi pan uwierzy? 
— rozpłakałem się wtedy ze złości! f 

Uspokajałem się tylko tym, że prowincja przecież jest 
głupia, nie można od niej niczego wymagać, ze rozgłosu 
szukać należy w stolicach, w ośrodkach życia umysło- 
wego. Nawiasem mówiąc, w tym właśnie czasie leżał 
w Pitrze pewien mój projekcik, posłany w swoim cza» 
oj na konkurs. Zbliżał się termin rozstrzygnięcia konw 

ursu. 

„Opuściłem więc K. i pojechałem do Pitra, Z K. de 
Pitra — daleka droga, więc, żeby mi się nie nudziła, 
wziąłem oddzielny przedział i... rzecz jasna, tę szanso- 
nistkę. Jedziemy sobie, przez całą drogę zajadamy, pijes 
my szampana i tra-la-la! Przyjeżdżamy w końcu do 
owego ośrodka życia kulturalnego. Przybyłem właśnie 
w dniu rozstrzygnięcia konkursu i miałem, łaskawy pa- 
nie, okazję do święcenia triumfu: projekt mój uzyskał 
pierwszą nagrodę. Hura! Dokończenie nastąpi 


— To był piękny sen mój tato, 
lecz z realnym tym wynikiem, 
że się musisz zgodzić na to, t 
by twój syn zostaż górnikiem. 


| OGŁOSZENIA dr 
obne po 1,50 zł za słowo. Min 

opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ostor tiS 
milimetr.: w tekście 10,80 zł, za tekstem 4,50 zł, nekrologi 
3,— zł, za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30,— zł 
za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem).: W niedziele i święta 
50% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy. — Konto PKO „IKP“ nr VI-140. 
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